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od tragedii osobistej Zawierucha na Dalekim Wschodzie I
do muzeum łragedji ludzkich -hEński i konsulowie opuszczają Sowiety — Ważne narady
Dziwne są uwagi ludzkich umiłowań i poezu Poseł chiński wankinie —  Mota bolszewicka

kiwań. Często osobiste nieszczęście staje się jak- W NanKinie noia doisżcwiłm .
0 p  gdyby oknem na ogrom -nieszczęść bliźnich, na Moskwa, 19. 7. Chiński charge d‘affaiires zja- akcja ta nie nastąpiła w obliczu trudności, jaKie

które przedtem nie zwracało się uwagi. •, * wezorai u komisarza Karachana i zażądał nastręcza stanowisko Japonj-i, wówczas jak sądzi
Jednym z takich jest Lord Trenton, doświad- wydaai!a paszportu. Poseł chiński opuszcza Rosję śię w Berlinie, rola pośrednika przypadłaby w  

czony marynarz i podróżnik po kołonjach żarnie- j)0 Pg^ijnu udaje się drogą przez Berlin, udziale Niemcom. . . .  . . , . ‘
*  szkały stale w Londynie, iktóry potrafił w calem komiiikacja kolejowa bezpośrednio z China- Londyn, 19. 7. Doniesienia angielskie z Tô  io

swojem barwnem życiu zgromadzić żbiory godne . ule,„ła przerwaniu. Wszystkie konsulaty chdń- mówią że w japońskim urzędzie spraw zagranicz- 
aby je nazwać pamiątkami ludzkich tragedji. skie z^tana dziś o godzinie 18-tej zamkniętet. nych wyrażają opinję, ze wojna sowaecko^chinska 

Lord Trenton wpadł na myśl poczynienia ta- Posel chiński zwrócił się do przedstawiciela jest nieunikniona, ponieważ utrata przez Kosję
kich zbiorów nie z nudy nie gwoli rozpędzenia 1^ ^  z mocarstw o Objęcie opieki nad interesa- wschodnio - chińskiej kolei jest kwest ją życia i 
spleenu, lecz wskutek własnych przeżyć, z któ- ^  chińskiemi na te-rytorjum sowieckiem. śmierci dla Władywostoku.
rych jedno o mało co nie zakończyło się dla niego Nankin, 19. 7. Nota sowiecka zawiadamiająca Berlin. 19. 7. Donoszą tutaj z Moskwy, ze
tragicznie. . . 0 zerwaniu stosunków dyplomatycznych nadesz- rząd sowiecki obawia się starć na granicy man-

Było to podczas wielkiej burzy morskiej. ^  tutaj WC!zoraj wieczór w oryginale. Natych- ’ dżurskiej, któreby wciągnęły czerwoną armję do s
Lord Trenton wpadł do morza i został napadnięty miast odbyk) się zebranie rządu, oraz przywód- uciążliwej wojny partyzanckiej z wojskami biało-
przez rekina. Umiejąc świetnie pływać, lord wy- ców politycznych. Przewodniczący rady ustawo- gwardzistów rosyjskich poid dowództwem gen. .
tężył wszystkie siły i z -całą przytomnością umy- dawczej Huh-An-Min oświadczył po tej konie- iSemjonowa, oraz z wojskami mandżurskiemu
słu na jaką, go było stać w tym strasznym momen rmcjł iż rz d jeSt zaniepokojony, gdyż tej no Semjonow pozostaje w kontak'cae z Merkutowem
cie, dopłynął do okrętu skąd spuszczono szalupę t spodziewano i jest zdania, że po niej nie i Ostroumowem, usuniętymi przez Sowiety były- <

( W  ostatniej c-hwiil rekin schwycił lorda za rękę zastani nic niepokojącego. Wojna pomiędzy Rosją mi kierownikami kolei wschodnio - chińskiej,
i odgryzł mu dwa palce. Na jednym z nich był a Chinami jest nie bardzo prawdopodobna jednak K on cen trac ja  w o j»k  holszew iCK ic  
pierścień rodowy z herbem że na wszystkie ewentualności są Chiny przygo- P ic rn rc **  s ta r e ia

Ciężko raniony lord poszedł do łóżka pod o- towane Wiedeń, 19. 7. „United Press donosi z Harba-
piekę lekarzy okrętowych, a za rekinem puszczo Nankin, 19. 7. Prezydent Gzang - Kaj - Szek na że tor kolei wschodnio - ohiińsikiej został znłsz-
no się w pogoń, chcąc go koniecznie upolować. zwołał nadzwyczajną konferencję przywódców po czony na granicy Mandżurji przez wojska chm-

Po dwóch dniach pogoni udało się nareszcie litycznych i wojskowych. Narady trwały przez ca- skie. Chiny obawiają się prawdopodobnie nagłego V
marynarzom złowić go. Gdy zwierzę wydobyto z j popołudnie, -lecz komunikatu urzędowego o ataku ze strony Rosji na Harbin. r
fal na pokład rozcięto mu brzuch i zbadano żołą obradach nie wydano. WT dobrze poinformować Według doniesień dzienników wiedeńskich z
dek. Znaleziono w nim pierścień lorda, co było h ;kołach twierdzi się, iż chiński rząd narodo- GharLina zakończyyła się koncentracja wojsk so- 
jasnym dowodem, że jestto tensam rekin, który ieszcze nadzieję na pokojowe załatwienie wieokich na granicy Mandżurji. Wnększa część

t  *  odgryzł lordowi dwa palce Oprócz pierścienia, * ru wojsk sowieckich w gubemji władywostockiej j-
znaleziono w żołądku potwora jeszcze wiele in- 1 Gubernator Mandżurji miał telegraficznie do jest gotowa do odparcia ataku Rząd nankiński

)nych przedmiotów, które posłużyły lordowi Tren inlieść 0 koncentracji wojsk sowieckich na granicy oświadczył raz jeszcze kategoryczne, ze me myśli i:;
tonowi za podstawę do założenia muzeiim, jako J określaiac svtuacie iako „nadzwyczaj krytyczną, o wydaniu Rosji sowieckiej kolei wschodniej,
pierwsze olkazy. N adz ie je  zażegn an ia  kon flik tu  — O baw y  Berlin, 19. 7. Internat News Serwdce donosi

Wśród nich zegarek z łańcuszkiem, należący S ow ie tów  z Pekinu, że między oddziałem wojsk rosyjskich
do marynarza angielskiego. Zegarek miał numer Berlin, 19. 7. W  berlińskich kołach dyplomaty który usiłował przejść przez rzekę Amur a woj-
327-12 i wyraźniie wyrytą nazwę firmy. Po tych cznych prz6waża opinja, że Sowiety będą się sta- skiem chińskiem, doszło do utarczki, która zakon 
śladach policja doszła do kłębka i skonstatowała, uniknąć wybuchu wojny ze względów gospo czyła się porażką i odrzuceniem oddziału sowiec­
ie rekin pożarł niejakiego- Mill-Brockera, który ^a^ zych i militarnych. Rząd sowiecki liczy na- kiego. Wzdłuż granicy Mandżurji odbywa się me- 

f. * wpadł do oceanu i utonął. cze; ,n,a zlikwidowanie konfliktu w wyniku akcji ustannie koncentracja woj-sk sowieckich. Przesz-
Przy zegarku był dość duży kompas, którego w rednirzej do której najbardziej powołaną jest ło 40.000 żołnierzy sowieckich miało obsadzać gra

strzała tak poraniła żołądek rekinowi że popadł Ameryka, ponieważ tak Chiny jak i Sowiety pod- nieszne ważne punkty strategiczne, wyczekując
|> w  chorobę czemu należy zawd-zięczyć, że udało się pisa}y pakt Kellogga o potępieniu wojny. Gdyby rozkazu dla podjęcia kroków wojennych._______

go złapać zaraz po wypadku z lordem Trento- ....

” e Wk lic^e są te tragedije dowodzą te*o bar- Zamach na austriackiego . Przygotowania do uroczystej
dzo liczne zbiory lorda. Znajduje się wśród nich prezydenta | procesji Wf Rzymie
wiele części odzieży ludzkiej —  -bucików, guza- dokonał go bezrobotny. 7 tnogików, jest nawet mały rewolwer nabity i inny aononai go oe «  y> Rzym, 19. 7. 1929.
oręż) który nosiły przy sobie osoby pożarte przez P rezy d en t w y sze d ł nez s z w a  nu Rozpoczęły się tu przygotowania do uroczy-
rekiny. Wiedeń, 19. 7. stej procesji Eucharystycznej, która się odbędzie

Największe poruszenie wśród widzów wywo- . . . . .  nCi(yhnik zaicZai \  ®ie na Bure dnia 25 bm. o godz. 17.30. Fasada bazyliki św. Piio-
łuje para obrączek ślubnych, znaleziona w zołąd- J - i, dokonania-zamachu rewolweao tra będzie oświetlona od wewnątrz. Wojska włos-

. kU jednego rekina. Okazuje sią, że rekin ów mu- mmmmmm d o i 3 ”  kie b^da ustawione na M w nate Watykanu,
11 /  siał pożreć parę małżeńską, gdyż data na obu o- J 3 S w !e d ^ n 2 ? S .  panSące w Austrji bezrobo wzdłuż kolumnady, zaś wojska papieskie we- 

to% kt S i k a e ^ S S  S S k S I S t  Wiele stukba policjan- wnatrz od 9trony placu.
p r t J n S S  d o w o d ź  j a k W U n t  tragedie %  “  M i ę d z y n a r o d o w a  k o n t e r . n c j a

T Ł S T ^ M  zBberateinoTw ItŁyntai. P“ ^ '  “ • 7' tK > - I
* ą P y Przed kilku dniami przybył do Wiednia z Diissel Według wszelkiego prawdopodobieństwa

przez KroKoayie. , d znanej?0 rwij-Mni dorfu. Poza tern zeznaje on, że ubiegłej zimy spę- konferencja międzynarodowa, która ma być zwo-
U '  ka afrykańskiego Bakem, odkrywcy jeziora Ad- dail on kilka jnieaiacy w lakiadme dla oblaka- “ S I  I

fcert Njansa i budowniczego miasta Ipnaiły, tar- nych. * ,1o?auaiel?ki w F *v?u  S a  T O lc S S  i t a t e c S t
Siostra Śp. mir. Idzikowskiego go omówienia tej ‘kwestji z Briiandem. Konferen- 

żołądku zabitego krokodyla. Składają s ę n a  , - zimIoIki brata cja rozpocznie się 51ub 6 sierpnia. Weźmie w  -niej
muszle kauri, które noszą murzynk,^ ^ y j  Jedz p udział około 30 ministrów zainteresowanych
pereł i naramiennik z blaszek y * , Warszawa, 19. 7.1929. państw i również obserwator amerykański. Wo-
przy^Iżd Jm^rzedmiocle u m i l i ł  w  swych zbio- Min. spraw zagr. otrzymało wiadomość, że sio bec doniosłości spraw które stanowić będą przed- 
S rh  riokłJdnv onLs wvDadku wktórvm przedmiot etra ś. p. mjr. Idzikowskiego, stale zamieszkała miot obrad, jak ratyfikacja planu Younga, kwe- 
S t a i ^ f d o  ż<dądka w t t w a  Z b io ^ lw d a  Trm  w Paryżu, wyjechała na Azory, do portu Horta. stja ewakuacji Nadrenji i stworzenie przewrdzia- 

J \  f ^  LŚłuffuia Siste nazwę muzeum trage- Drogę powrotną odbędzie na pokładzie okrętu nego przez plan Younga Banku międzynarodowe- 
1 fd ^  lSzki?h“ „muzeum irage | } ząc zwłokom brata do kraju. 1 go, konferencja potrwa conajnmiej 3 tygodnie,

■ ' I
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Redukcjo „liumonltd" centralo szpiesoosko
Dokonana przez policję paryską rewizja uniemożliwia zakrojone na

szeroką skalę plany komunistów
Paryż, 19. 7. Aresztowano tu współpracowni­

ka dziennika „Humanite”, który miał posiadać 
tajne dokumenty wojskowe. Z kolei przeprowa­
dzono rewizję w loikalu „Humanite”, oraz siedzi­
bie młodzieży komunistycznej, gdzie znaleziono 
wzmiankowane dokumenty. ,

Poza tern aresztowano 2 cudzoziemców, u 
których znaleziono ulotki komunistyczne, oraz in 
struckje. Aresztowani mają, być wydaleni z gra­
nic państwa. Wreszcie aresztowano administra­
tora „Humanite”, który uprawiał specjaJlną ak­
cję prowokacyjną względem władz wojskowych.

Według „Le Matin” policja stwierdziła nie­
zbicie, że w lokalu „Humanite” znajdowała się

centrala szpiegowska, doskonale zorganizowana, 
która miała swe rozgałęzienia we wszystkich in­
stancjach min. wojny, marynarki oraz w arsenaile 
Rewizje, dokonane w redakcji „Humanite” , dopro 
wadziły do wykrycia tam tajnych okólników min. 
wojny, planów fotografji, wreszcie danych o jed­
nostkach wojskowych i morskich.

„Petit Parisien” omawiając dokonane areszto 
wania i rewizje zaznacza że jest to początek bar­
dzo doniosłych zarządzę r) zapobiegawczych, które 
mają być podjęte w związku z zamiarem komuni­
stów przygotowania wielkiej akcji demonstracyj­
nej.

Niemcy sie denerwują
bo odroczono konferencję

w sprawie wprowadzenia w życie 
planu Younga

Berlin, 20. 7.
Wielkie zdenerwowanie wywołuje tu fakt, iż 

termin międzynarodowej konferencji dyplomaty­
cznej odwleka slię. Twierdzi się w tutejszych ko­
łach politycznych, że rząd francuski pragnie świa 
domie konferencję odroczyć na kilka miesięcy, 
prawdopodobnie do października. Niemcy muszą 
zaprotestować przeciwko temu — oświadcza „Ber 
liner Tageblatt“,najiwidoczniej inspirowany przez 
źródła urzędowe. „Nikt nie może bowiem żądać 
od Niemiec, aby znosiły one dłużej zbyt wysokie 
ciężary planu Dawesa”. Konferencja rzeczoanaiw 
ców orzekła, iż plan Younga ma z dniem 1 wrześ 
nia wejść w życie, a wprowadzenie planu Younga 
równa się uwolnieniu Nadrenji. Wobec tego nie 
można naruszać daty konferencji żadną miarą, 
daty ustalonej na 6 sierpnia — wota wspomniany 
dziennik.

Widoczne jest, że odwołanie konferencji jest 
Niemcom bardzo nie na rękę.

Bezszczelne oszczerstwa 
Waldemarasa

Na Polskę zwala winę za wrzenie, 
które wywołują jego rządy

Ryga, 19. 7.
Z Kowna donoszą, że nota litewska, wystośo 

wana do sekretarjatu generalnego Ligi Narodów 
oskarżająca Polskę o rzekome udzielanie pomo­
cy sprawcom zamachu na Waldemarasa, poza go 
łosłownemi zarzutami nie przytacza żadnego kon 
kretnego dowodu. Nota twierdzi, że granaty zna­
lezione u zamachowców miały być pochodzenia 
polskiego, że zamachowcy przyjeżdżali z Polski 
na Litwę i przytacza oświadczenie jednego z terno 
rystów, który na sądzie w Szawlach miał rzeko­
mo zeznać, że nie wierzy, aby długo siedział w 
iwięaieniu, ponieważ prezydent republiki litew­
skiej wkrótce będzie zabity.

Nota zawiera dalej oskarżenie pod adresem 
Polski, która ma rzekomo pomagać grupie Piecz 
kajtisa i tkończy przytoczeniem rezolucji Rady 
Ligi Narodów z 10 grudnia 1927. Rząd litewski na 
mocy tej rezolucji uważa za Stosowne aby specjał 
na komisja; przewidziana przez tę rezolucję podję 
ła odpowiednie kroki.

Anglja ewakuje ifladrenję
Doniesienie dziennika angielskiego.

Bpak potwierdzenia tej wiadomości
Londyn, 19. 7.

„Daily Mail” donosi, że nad Renem wojska an 
gielskie przygotowują się jakoby do opuszczenia 
Nadrenji. W Anglji urządzono już podobno kosza 
ry na przyjęcie wojsk, które mają wrócić po ewa- 
kuracji. Wiadomość ta w prasie angielskiej jed­
nakże jest odosobniona.

Banda fałszerzy losów
dokumentów i pieniędzy 

wpadła w potrzask policyjny
70 osób poszkodowanych.

Grac, 19. 7.
Trzech sprytnych oszustów Johann Kristandl, 

Johann Turner i Franc Wallner w sposób szal- 
bierczy sprzedawali sfałszowane pokwitowania 
na rzekomo istniejące losy. Klijent, który wpłacił 
tylko drobną sumę, bo więcej nie brano od niego 
otrzymywał wkrótce podrobione zawiadomienie z 
Banku, że na jego los padła wielka wygrana.

Rzecz naturalna, że taki szczęśliwiec natych­
miast wpłacał całą należność wraz z prowizją, co 
wynosiło około 300 szylingów (700 zł.)

Podobno poszkodowanych osób zgłosiło się 
całe mnóstwo do policji.

Banda handlowała również sfałszowanemi do 
kumentami osobistami i fabrykowała papierowe 
banknoty 100 szyllingowe.

Pociąg wpadł do rzeki
Sześć wagonów uległo katastrofie.

Id pasażerów zabitych
Londyn, 19. 7.

Donoszą z Denver w Colorado, że dzisiaj do 
północy wydobyto z pod pociągu, który wpadł do 
rzeki, 13 trupów pasażerów. Obawiają się, że licz­
ba zabitych będzie jeszcze większa. Jak się okazu­
je, pociąg „Colorado — Express“ , który jechał do 
Chicago i składał się z 12 wagonów pulmanow- 
śkich, wykoleił się' przyczem parowóz i cztery pier 
wsze wagony wpadły do rzeki którą wylew po­
większył do znacznych rozmiarów. Z pośród tych 
wagonów dwa zupełnie zatonęły, cztery następne 
przewróciły się do góry kołami, jeszcze następne 
pozostały na szynach. Przyczyny katastrofy nie 
są jeszcze ustalone.

Podaje się do ogólnej wia­
domości, że

najwyższy 
czas

o d n o w i ć  przedpłatę na 
miesiąc sierpień za

„Dziennik Pomorski44
Kto tego zaniedba, sam siebie ukarze.

„Dziennik Pomorski*4 informuje szybko, źwięźle 
i ze wszystkich stron świata. Nie bawi się w poli­
tykę partyjną, broni spraw religji i narodu. Każdy 
Polak katolik i patrjota powinien go czy tac!

Zagranica jedzie na P, W. K.
Ile wiz wydają konsulaty polskie?

Ruch bardzo poważny
Poznań, 20. 7.

Z konsulatów polskich donosizą o coraz bar­
dziej wzrastającej ilości wiz paszportowych,udzie 
lanych wyjeżdżającym na PWK. Konsulat w Es­
sen wydaje dziennie 15 wiz. konsulat w Berlinie 
wydaje dziennie 130 — 150, w Wiedniu od 15 do 20 
w Koszycach 5, w Lipsku 5, w Pradze od 150 do 
200. Z innych konsulatów brak wtej sprawie wia­
domości.

Chciał umrzeć na grobie matki
Sosnowiec, 18. 7. 1929.

Onegdaj w godzinach popołudniowych na 
cmentarzu w Czeladzi grabaoz zauważył jakiegoś 
młodzieńca, który rozebrany do koszuli leżał bez 
ruchu na jednym z grobów.

Zaintrygowany podszedł bliże j i stwierdził, że 
leżącym jest najwyżej 20-1 etui młodzieniec, który 
niie daje żadnych znaków życia.

Przerażony pobiegł do komisarjatu, skąd wró 
eił niebawem z policjantem, który dotknąwszy rę­
ką młodzieńca, stwierdził, że znajduje się on w 
jakimś gorączkowym stanie bezruchu.

Gdy jednak z pomocą grabarza i dwóch znaj­
dujących się na cmentarzu mężczyzn podniósł go 
z ziemi — młodzieniec odepchnął ich i z krzy­
kiem: „Dajcie mi umrzeć na grobie mej matki... 
Ona mnie woła do siebie” — rzucił się napowrót 
na mogiłę.

Musiano sprowadzić dorożkę i siłą odwieźć 
nieszczęśliwego młodzieńca do szpitala. Stan je­
go budzi poważne obawy.

Czel ad zianie żywo komentują tragedję mło­
dzieńca, tern więcej, że matka jego zmarła już 
przed kilkoma miesiącami.

„Isicra przybędzie do Gdyni 
w połowie września

Przywiezie ze sobą śp. mjr. Idzikowskiego, oraz 
rannego mjr. Kubalę.

Warszawa, 19. 7.
Statek polski „Iskra”, wiozący na swym po­

kładzie rannego mjr. Kubalę oraz trumnę ze zwło 
kami śp. mjr. Idzikowskiego wyrusza z portu Hor 
ta ma Azorach w drogę powrotną do Gdyni dnia 
19 lub 20 lipca. Z Horty „Iskra” popłynie do Por 
tugaiji, gdzie zatrzyma się na krótko w jednym z 
portów, poczem weźmie kurs wprost na Gdynię. 
Przybycie „iskry” do Gdyni spodziewane jest w 
p ołowie września.

/ Warszawa, 19. 7.
Kierownictwo marynarki wojennej spodzie­

wa się nadejścia w dniach najbliższy ch wyczerpu 
jącego raportu o przebiegu katastrofy samolotu 
..Marszałek Piłsudski”. Raport ten nadesłać ma 
komendant „Iskry” kpt. Eibel.

Walka na granicy albańskiej
Za plecami bandytów trzecie mocarstwo.

Szczegóły tego ciekawego incydentu
Belgrad, 19. 7.

Dzienniki donoszą, iż nad granicą jugosło­
wiańsko - albańską w dalszym ciągu trwa strzela 
nina z bandytami atbańskiemi. Albańezyey wyco­
fują się do lasów Dwóch żandarmów jugosłowiań 
Skich otrzymało ciężkie ranv. Zapewne kilku han 
dytów jest zabitych. „Prawda” pisze, że jeżeli Buł- 
garjia idzie ręka w rękę z Albańczykami przeciw 
ko Jugosławji, to poza tą akcją musi się kryć ja­
kieś trzecie mocarstwo.
Pewna poprawa bilansu handlowe­

go w czerwcu
Warszawa, 19. 7.1929.

Dowiadujemy się, iż według obliczeń, doko­
nanych przez Główny Urząd Statystyczny, w mie­
siącu czerwcu saldo ujemne bilansu handlowego, 
wyniosło 33 mil jony 853 tysięcy zł. Jak widać, 
stan bilansu poprawił się w stosunku do ubiegłe­
go miesiąca.

Cyfry za miesiąc czerwiec wynoszą: w dziale 
wywozu 237,893.000 zł., zaś w dziale przywozu 
271,746.000 zł. Spodziewać się należy, iż w nadcho 
dzących miesiącach poprawa będzie postępowała, 
jak dotychczas.
Amnestja w Alzacji i Lotaryngii 

dla autonomistów
Paryż, 19. 7. 1929.

Komisja ustawodawcza Izby, która uprzednio 
wypowiedziała się za projektem szerokiej amne- 
stji na calem tery torjum Alzacji i Lotaryngji, 
zmieniła swą decyzję po wysłuchaniu Barthou i 
poparła projekt rządowy udzielenia amnestji iza 
niektóre przestępstwa polityczne w Alzacji i Lo­
taryngji. Barthou wskazał, iż amnestja, obejmują 
ca komunistów, mogłaby być interpretowana ja­
ko oznaka słabości.

Znowu pożar miasteczka
45 domów pastwą płomieni.

100 rodzin bez dachu nad głową
Radzimin Podlaski, 19. 7.

Dnia 18 lipca o godzinie 2.30 nad ranem z 
niewyjaśnionych nanazie przyczyn wybuchł na t. 
zw. Pierwszym Rynku pożar, który ogarnął 45 nie 
ruchomości, niszcząc je zupełnie. Budynki te były 
jednopiętrowe, na parterze w których mieściły się 
(Sklepy, na pierwszym piętrze zaś mieszkania 100 
rodzin jest bez dachu nad głową Starosta miejski 
zorganizował miejscowy komitet 'niesienia pomo­
cy ofiarom katastrofy. Na godz. 13-tą ma pnzyję 
chać na miejsce wypadku wicewojewoda Karasiń 
ski w towarzystwie sekretarza i innych referen­
tów.

Zuchwale uprowadzenie 
w biały dzień

Olkusz, 19. 7.
Wieilkie wrażenie wywołało tu porwanie i iu- 

prowadzenie w biały dzień żony szofera Andrzeja 
Panienki ze Strzemieszyna. Gdy Panienkowa o- 
negdaj popołudniu wracała szosą zDąbrowy Gór­
niczej do Strzemieszyc w pewnej chwili nadjechał 
zamknięty samochód,w którym prócz szofera był 
jeden pasażer. Gdy samochód zrównał się z Panie 
nkową, przystanął i pasażer wyskoczywszy z sa­
mochodu pochwycił wpół przerażoną kobietę. 
Mimo rozpaczliwego krzyku ofiary wciągnął ją do 
samochodu, który następnie szybko odjechał w 
stronę Olkusza.

Wypadek ten widziało kilku ludzi, którzy pra 
cowali w tym czasie w polu i słyszeli krzyki por­
wanej. Pospieszyli na ratunek, zanim jednak zdo­
łali przyjść na pomoc, samochód był już daleko, 
tak że nie mogli dojrzeć ani twarzy napastnika, 
ani numeru wozu.

Powiadomiony w kilka godzin później Panie 
nko puścił się na swym samochodzie w pogoń, 
jednak bezskutecznie;. Policja wszczęła energicz­
ne dochodzenia celem ujawnienia sprawców zu­
chwałego porwania
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Porządek nabożeństw w farze.
7.30 Msza św. z naulką polską;
8.45 nabożeństwo niemieckie.
10.30 suma z polskiem kazaniem.
12.15 Msza św.
15 nabożeństwo odpustowe polskie z procesją.

Kościuszko pod Racławicami, pod gołym niebem 
w Chojnicach.

Jak się dowiadujemy przyjeżdża do Chojnic 
Teatr Wielkopolski i Macierzy Szkolnej w Gdań­
sku pod dyrekcją Bolesława Brzeskiego i we śro­
dę 24 lipca odegra na boisku w Lasku Miejskim 
wielkie widowisko narodowe pod tyt. Koś­
ciuszko pod Racławicami. Udział bierze nowo zor­
ganizowany zespół Teatru Wielkopolskiego, woj­
sko stacjonowane w Chojnicach orkiestra wojsko 
wa i jedna z organizacji żeńskich. Piękne histo­
ryczne ubiory i mundury z epoki Kościuszkow­
skiej, szyte we własnej pracowni Teatru Wielko 
polskiego. Początek widowiska we środę o godz.
6.30 wieczorem. Ceny miejsc 1 — 5 zł. W razie 
deszczu odegrają artyści Teatru Wielkopolskiego 
o godzinie 8-ej wieczorem w sali p. Engla świętną 
sztukę K. H. Rostworowskiego w 4 akt. pt. Nie­
spodzianka . Ceny miejsc na wiecz. przedSt. 1 — 4 
zł. Przedsprzedaż biletów w księgarni polskiej w 
Rynku.

Uzupełnienie organów.
W tutejszym kościele gimnazjalnym uzupeł­

niono organy jednym rejestrem dotychczas braku 
jaeym. Jest to rejestr tubowy czyli rej. trąby. Te­
raz więc znajdują się organy w stanie komplet­
nym.

Regulamin „Maratonu pływackiego".
1) Bieg p. n. „Ogólnopolski maraton pływacki 

odbywa się co roku w terminie, ustalanym każdo 
razowo przez komitet.

2) Udział w biegu brać mogą wszyscy obywa­
tele Państwa Polskiego i W. M. Gdańska obojga 
płci w wieku nie niżej 1.16, tak zrzeszeni w Polsk.

WIADOMOŚCI Z POWIATU

Złodzieje na występach.
Męcikał, powiat Chojnice. Niewyśledzeni do­

tychczas złodzieje wtargnęli do składu kolonjal- 
mego p. Gańczy i skradli towarów za kilkaset zł. 
Ci sami złodzjeje wtargnęli tej samej nocy do tu­
tejszego urzędu pocztowego, gdzie skradli pewną 
ilość znaczków pocztowych.

Śmiała kradzież.
Swornegacie, powiat Chojnice. Cichaa nasza 

meijscowość została zaalarmowana wieścią o 
śmiałej kradzieży u miejscowego wójta i kupca p. 
Gierszewskiego. Niewyśledzeni złodzieje włamali 
się do składu i mieszkania p. wójta Gierszewskie 
go gdzie kradli różne rzeczy wartości 2 tysiące 
złotych. Złodzieje odważyli się włamać nawet do 
sypialni p. G. i ze stolika nocnego skradli brow­
ning. 350 złotych i dwa weksle. Jak ślady wskazu 
ją owi złodzieje przybyli na rowerach i odjechali 
w stronę Chojnic.

Nieudała kradzież.
Główczewice, powiat Chojnice. W sobotę dn. 

13-go lipca o godzinie 9 wieczorem, przybył p. M. 
Skiba z wybudowania główczewickiego rowerem 
do p. Skwierawsklego i zostawił swoja maszynę 
na podwórzu, przy oknie domu mieszkalnego. Po 
uoływie godziny rower ten znikł bez śladu. Po­
przednio zauważył p. Skwierawski przez okno, iż 
na stojący rower wsiadł jakiś chłopak w jasnern 
ubraniu i wyjechał z podwórza ale nie przypusz­
czał, że był to rower p. Skiby. Dopiero później, 
gdy p. Skiba chciał wracać do domu, zrozumia­
no, co się stało.

(Wszczęte natychmiast energiczne śledztwo 
przeraziło młodego opryszka, tak iż polecił skra­
dzioną maszynę zwrócić. W niedzielę o godzinie 4 
rano p. Skwierawski, usłyszawszy mocne szczeka 
nie psów podwórzowych, wyszedł z izby aby prze 
konać się co się stało i na pierwszy rzut oka zau­
ważył rower p. Skiby, stojący na swojem miejscu 
gdzie go właściciel poprzedniego wieczora zosta­
wił Powiadomiony p. S. zabrał swą własność, a 
kiedy później chciano przytrzymać domniemane- 

i abusia nie było po nim śladu.
Wypadek ten winien być przestrogą dla rowe 

izystow, aby nie pozostawiali kołowców gdzieś 
przy drodze bez opieki i bez poprzedniego zabez­
pieczenia.

Pożar.
Huta, powiat Chojnice. W uh. sobotę w Hu­

cie pow. Chojnice wybuchł pożar w domu miesz­
kalnym p. Narlocha, który sięnast. przeniósł skut 
kiem silnego wiatru na dalsze zabudowania jak 
również na zabudowania gospodarza Janikow­
skiego. Pomoc nadeszła z wszechstron, lecz da­
remnie. Spaliły się doszczętnie zabudowania go- 
spodarcze i część inwentarza gospodarza pp. Nar- 
łocha i Janikowskiego. Szkody ponieśli również 
Branek i Szczepański.

Z w. Pływ. .jak i nienależący do P. Z. P. (należący 
do inn. tow. sportowych) wzgl. wcale niestawarzy 
szeni.

3) Zawodników zrzeszonych w PZP. zgłaszają 
kluby; zawodnicy niestowarzyszeni mogę zgła­
szać się sami lecz muszą wykazać się świadect­
wem lekarskiem.

,4) Przy biegu obowiązują przepisy PZP. Każ­
dy zawodnik pływać może stylem dowolnym.

5) Start odbędzie się w Toruniu w miejscu, 
wyznaczonym przez komitet.

6) Trasa biegu prowadzi od Torunia Wisłą 
wdól do Brdyujścia — ogółem około 39 kim.

7) Miejsce metybędzie oznaczone przez komit.
8) Każdy zawodnik otrzyma czapeczkę z nu­

merem, odpowiadającym numerowi łodzi, aseku­
rującej danego zawodnika.

9) Podczas biegu zawodnikowi wolno jest spo 
żywać pokarmy i napoje nie wolno jednak trzy­
mać się łodzi lub jakichkolwiek innych przedmie 
tów pływających bądź stałych pod groźbą zdy­
skwalifikowania.

10) Na łodzi asekuracyjnej oprócz kontrolera 
z ramienia komitetu mogą znajdować się najwy­
żej 2 osoby zaproszone przez zawodnika.

11) Zwycięzca w biegu otrzymuje puhar wę­
drowny, który przechodzi na jego własność po 3- 
krotnem zdobyciu niekoniecznie zrzędu. Na pu- 
harze zostanie wyryte nazwisko zdobywcy który 
może puhar zatrzymać u siebie pod warunkiem 
dostarczenia go komitetowi najpóźniej na 2 mieś. 
przed terminem następnego biegu. Na własność 
zwycięzca w biegu otrzymuje plakietę srebrną z 
odpowiednim napisem. Pierwsza pływaczka otrzy 
mujje na własność plakietę srebrną. Niewyklucz. 
jest połączenie obu powyższych nagród. Zawodni 
cy 2 3 i 4 otrzymują żetony złote, wszyscy następ 
ni zawodnicy którzy bieg ukończą — żetony sre 
brnę. Ł •

12. F-a „Sport - Błoch“ Toruń funduje corocz 
ną nagrodę honorową dła najstarszego wiekiem 
zawodnika, który bieg ukończy.

13) Wpisowe do biegu wynosi 1 zł. od zawod­
nika.

Spieszcie na dzisiejsze przedstawienie teatralne.
Jeszcze raz zwracamy uwagę publiczności 

chojnickiej na to, że dziś wieczorem odbędzie się 
w hotelu Engla przedstawienie sztuki Żerom­

skiego pt. „Uciekła mi przepióreczka". Sztukę gra 
najlepszy pewno w Polsce teatr Reduta. Rolę czo­
łową odtwarza jeden z najznakomitszych akto­
rów Polskich Osterwa.

Jak się dowiadujemy przedsprzedaż biletów 
nie jest zadowalająca. Wobec tego apelujemy do 
społeczeństwa aby tłumnie pospieszyło do kasy 
wieczorem. Nie powinno na tej sztuce zabraknąć 
żadnego inteligenta z Chojnic.

Święto Matki i Dziecka.
Wiele, powiat Chojnice. Staraniem tut. czci­

godnego ks. prób. Wryczy i nauczycielstwa obcho 
dzono w ,niedzielę dnia 14 lipca uroczystość Świę­
ta Matki i Dziecka. O godzinie 9.30 zebrały się dzie 
a  szkolne z całej paraf jii przed szkołą, skąd o go­
dzinie 10-tej w procesji przy dźwiękach kapeli wy 
ruszono do kościoła na nabożeństwo. Ksiądz prób. 
wygłosił bardzo podniosłe kazanie do matek i dzde 
ci, przedstawiając czem jest matka dla każdego 
człowieka, jaką cześć i miłość winniśmy matkom 
swoim.

Po południu o godzinie 2 zebrała się dziatwa 
jak również i tut. towarzystwa przed plebanją, 
skąd wyruszono do lasu na Białą Górę. Przed o- 
czami obecnych rozwinął się wspaniały pochód 
dziatwy szkolnej. Na czele za orkiestrą kilka dzie 
wczynek niosło piękny kosz z kwiatami i wstęga­
mi narodowymi, dalej kroczyły dziewczynki w su 

kaenkach krakowskich z pięknymi lukami, z 
wiankami z kwiecia na głowach, z chorągiewka­
mi, chłopcy w przeróżnych czapkach z wstęgami 
. P; f a dziatwą kroczyły tut. tow. jak: młodzież 
żeńska i męska, tow. śpiewu, Powst. i  Wojacy.

Po przybyciu na miejsce, rozpoczęły się peni­
sy poszczególnych szkół jak z Przystarni, Górk a 
szczególnie z Wiela i to śpiewy, korowody, poka- 
^  gmnastyczne, zajwody i różne gry. Wieczorem 
odbył sfię obraz sceniczni dziatwy z Przystarni i 
przedstawienie szkoły z Wiela pod tyt. Pod obce 
niebo. Na końcu był żywy obraz: Ukochanym 
matkom w Hołdzie Tow. śpiewu wykonało kilka 
pięknych piosnek na głosy.

Dziatwę obdarzono słodyczami, bułeczkami i 
roznemi podarkami. Dziatwa wywiązała się z licz 
nych popisow bardzo dobrze, za co zyskała sobie 
uznanie wszystkich obecnych, a szczególnie zło­
żono uznanie przez usta czcigodnego ks. prób tut 
nauczycielstwu parafjd, które w duchu szczerze 

Katolickimi narodowym niezmordowanie nad 
» r CUje’ 4 Z P°świeceniem dziatwie naszej

W imieniu obywatelstwa przemówił p. wóit 
Rekowski, dziękując czcigodnemu ks. Prób. za 
urządzenie tak wspaniałego święta Matki i Dzdec 
ka za poniesione trudy i ofiary. Szczere i gorące 
podziękowanie należy się też obywatelstwu‘ za 
ofiary złozone na zakup podarków, słodyczy itD 
mianowicie państwu Lange z Dąbrowy, którzy 
większą ofiarę złożyli. y

Z POMORZA
Ujęcie napastników.

Tuchola. Jak się dowiadujemy sprawcy napa 
du na robotnika Deja z Klonowa, któremu na 

P<wniódzy Bruchniewem a K łono we m skra 
•dli 180 zł. gotówki, o ozem donosiliśmy zostali na 
drugi dzień ujęci przez policję. Są to: Lisowski
d^6̂ V  -Baran Sylwester, którzy przyznali się 
do popełnionego czynu. Zrabowana gotówkę im 
odebrano lodstawiono ich do Sądu Grodzkiego w

Przyłapanie złodzieji.
Jezierce, powiat kościerskii. W nocy z nie­

dzieli na poniedziałek skradziono pomieszka­
nia rower na szkodę p. Piotra Kuczkowskiego z 
Jeźierc. Złodzieje przed dokonaniem kradzieży 
spotkali p. K. nazabawie i prosili go aby jednemu 
z nich pożyczył roweru, gdyż chcieli gdzieś wyje­
chać ale p. K. im odmówił. Korzystając z nieo­
becności pana K. udali się rabusie do jego pomie­
szkania i nowy rower wynieśli w żyto, poczem 
wrócili na zabawę, udając niewiniątka. Ale spra­
wka się wydała. Otóż 7-letni synek powiedział ta­
tusiowi, gdy tenże powrócił z zabawy, że był tu 
wujek R. i zabrał rower. Wobec tego p. K. zaraz 
powrócił na zabawę a zastawszy swoich miłych 
przyjacieli polecił ich opiece sąsiadów, aż powróci 
z policją. No, i niebawem policja miała w ręku 
wujka R. z Jezierc i jego kamrata z Tomaszowa, 
ap K. dostał swój rowerPrzy tej okazji wyszły na 
jaw inne jeszcze sprawki, tak że na tym rowerze 
pewnie cała szajka łobuzów zajedzie do — Koziej 
Wól i pod Kluczykiem.

Echa zastrzelenia śp. Wiktora Dettmeringa
Grudziądz. W dniu 8 sierpnia uib. roku padł z 

ręki kłusownika w lesie majętności Brzemiona, 27 
letni obywatel majątku Jastrzębie Wiktor Dett- 
mering. Przybywszy dnia poprzedniego do krew­
nych w Brzemionkach, udał się następnego dnia 
rychło rano do lasu, aby zapolować na dzika. 
Około godziny 5 i  pół padły w pobliżu dwa strzały 
z których jeden, oddany z fuzji nabitej grubym 
ciętym śrutem, ugodził D. śmiertelnie w głowę. 
Sprowadzony pies policyjny naprowadził władze 
śledcze.na ślad dwóch znanych kłusowników, A- 
lojzego Chmary i Piłata ze Sierosławia, których 
'też jako podejrzanych o zabójstwo1 aresztowano 
razem z niejakim Wiśniewskim, który ze zemsty 
tspalił Dettmeringowi stóg słomy i zniszczył na po 
lu lokomobilę a następnie strzelał przez okno do 
sypialni dzierżawcy majątku Lnlianek p. Janików 
Sikiego na szczęście bezskutecznie. Razem z tymi 
trzema wytoczył prokurator proces dalszym 8-oso 
bnikom z Sierosławia zarzucając im zawodowe 
kłusownictwo, kradzież leśną i poplecznictwo.

Rozprawa sądowa odbyła się w czwartek i1 
piątek 11 i 12 lipca ub. tygodnia przed sądem okrę 
gowym w Grudziądzu. Przesłuchano 40 świadków 
ale zeznania ich ani też dostarczone dowody rze­
czowe, jak skonfiskowane karabiny, dubeltówki, 
naboje itd. nie zdołały przekonać sądu że śmier­
telny strzał któremu uległ śp. D., padł z broni któ 
regoś z głównych oskarżonydh. \.

Tak więc po 3-godzinnej naradzie sąd ogłosił 
wyrok uwalniający Chmarę od zarzutu zabójstwa 
natomiast skazujący Wiśniewskiego na 2 lata wię 
zienia za podpalenie stogu, oraz na 6 'tygodni za 
strzelanie do sypialni Janikowskiego, resztę oska 
rzonych zaś na kilkomlesięozne kary więzienne 
lub grzywny. Wypadki kłusownictwa skierowano 
^pow iatow ych  władz karno - administracyj-

Tak tedy zbrodnia dokonana na śp. Detteme- 
nngu, pozostała niepomszczona — podobnie jak 
przed laty, w kilkanaście lat przed wojną, nie do­
czekała się ukarania zbrodnia, popełniona w tej; 
samej okolicy na robotniku polskim przez jego 
dziedzica Niemca, również przy użyciu broni 
palnej — w lesie wczesnym rankiem.

. Mordercy.
Kamionka, powiat .Toruń. Dnia 14 lipca br. 

odbywała się w oberży p. Harbarta zabawa S. M. 
P. Dw aj bracia Józef i Feliks Tarkowscy z Rych- 
nowa w pow. wąbrzeskim złakomili się na zebra­
ne z wstępnego pieniądze ,i zamierzali je zrabownć 
W tym celu wywołali awanturę a podczas niej po 
ikłuili tak ciężko nożami 21-letniego Zygmunta Dy 
bowskiego z tejże wsi i ogrodnikaManikowskiegoz 
Mlewca, ze obydwaj na miejscu zmarli. Oprócz 
tego łotrzy ciężko poranili również nożami, mie j­
scowego wójta p. J. Zielińskiego i Zygm. Szad­
kowskiego. Niebezpiecznych nożowników areszto­
wano i odstawiono do więzienia sądowego w To­

Kradzież wśród grzmotu i piorunów, 
i ^  nocy z ubiegłego czwartku na piątek

okradli jacyś dotę,d niewyśledzeni sprawcy, tut ej-* 
szegô  oberżystę p. Rozwadowskiego. Złodzieje roz 
t>Î kleil!rilCe’ azyby wytłńkli i zaczęli swa niecna 
K>botę, upatrując dobry czas ku temu.Tfedy w łl
burzl6̂  s it^ 1 ha nad tu okolicą strLzna 
b^  za\ ^ni Sllpa burza ani walące gęsto pioruny 
me odstraszyły ach od występku.. Ogołocili po-
którvUh9'>eg°  0,berżystę ^  wszystkiego towaru] który był na otwarcie interesu pozakupywał.
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Bandycki napad na zagrodę.
Toruń. Na dom Aswaldtr Gustaw?, zara. 

w Gutowie po *. Tcrun, uapadto dwóch osobników. 
Jeden z n!ch uzbrojony w brownlrg oddał 5 strrałów 
przez ok io do sępisln', drug z ś zamaskowany wy­
prowadził Aswtldta do stajni, zmier  zając tam wybrać 
sobie lepszego konia Córka właściciela Ida, która 
wydc stała się w międzyczas e przez okno i usiłowała 
zaabrnować :ąda(lćw. z^tała w p iu w odległości 
2G0mtr od mieszkania pub tą. Znnas-cowany bandyta 
ze stajni udrł się następne z Aswrldtem do sypialni 
i pod grcźbą zestrzelania żądał wydania gotówki 
i wędlin. Gdy Aswaldt żądaniu j<gj odmówił uderzył 
go napastnik trzykrotnie w głowę i zbiegł.

Tejże nccy prawdopodobnie d  sami sprawcy 
włamali sie ta pomocą wybicia szyby do domu 
pogfedzicda iśteinke‘go Jakóba w Rzęczkowłe —  wy­
budowanie, pow. Toruń. W czasie kiedy złodzieje 
gromadzili łup i przeszukiwali mieszkanie zostali 
spłoszeni i zbiegli.

Zagadkowe włamanie do Kasy Chorych.
Chełmno. W nocy z 14 na 15-go bm. dopuś­

cili się niewykryci dotąd sprawcy włamania do biur 
Pow. Kasy Chorych. Celem włamania był nieza­
wodnie zamiar kradzieży. Dziwne jednakże, iż ka­
sę ogniotrwałą zastano nienaruszoną, pootwierane 
były natomiast przemocą szafy z aktami. Wynika

stąd, iż sprawcom włamania chodziło jedynie o za­
branie jakichś dokumentów, na zdobyciu*których 
im zależało. Podpada swoją drogą, iż stróż pry wat­
ny wartujący przed domem p. Muzioła, w którym 
się mieszczą biura P. K. Ch. nie zauważył włamy­
waczy.

Podobny wypadek włamania zdarzył się tej sa­
mej nocy w „Cegielni Chełmińskiej**, gdzie również 
nieznani sprawcy włamali się do kantoru. Prawdo­
podobnie są to ci sami amatorzy czy amator tego 
rodzaju nocnych wycieczek.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Towarzystwo Ludowe pod opieką św. 

Antoniego Chojnice. Wspólna spowiedź dla 
członków naszego Towarzystwa odbędzie się w sobotę
20. 7. wieczorem.

Wspólna Komunja św. odbędzie się w niedzielę
21. 7. podczas Mszy św. o godz. 7,30.

Msza św. o godz. 7,30 będzie odprawiona za 
zmarłych członków naszego Towarzystwa.

O jak najliczniejszy udział prosi Zarząd.
Męskie Towarzystwo św. Wincentego 

a Paulo. W niedzielę, dnia 21. lipca 1929 roku 
o godz. 16 odbędzie się zebranie Męskiego Tow. 
św. Wincentego a Paulo w klasztorze. Szan. człon­
ków na zebranie to uprz?jmiesię zaprasza.

Zarząd.

Klub żeglarski Chojnice. W sobotę dnia 
20 b. m. wieczorem spotkanie się członków jako i 
gości w  salce przystani Klubu. Wycieczka nocna 
wokoło wyspy. Pozostanie w kwaterach na noc. 
w niedzielę o godz. 4-ej rano wspólna wycieczka 
do W. Swornegaęi, tamże zwiedzenie nabożeństwa 
Po południu powrót. Goście mile widziani.

Zw. Inwalidów Wojennych Koło Choj­
nice. Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 21 
bm. o godz. 1-szej w południe w Hotelu Centralnym. 
Na początku dziennym ważne sprawy. Przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd.

Tow. Pszczelnleze w Chojnicach. W nie­
dzielę, dnia 21. bm. odbędzie się zebranie miesięczne 
o godz. 2-giej po poł. w lokalu p. Jażdżewskiego. 
Porządek obrad: Sprawozdanie deleg-ta ze zja du 
Związku Wielkopolskiego Tow. Pszczelniczycb. Zgło­
szenie ośt.t c ne pni do wywozu na wrzosy. Zamel­
dowania członków i gości do wyjazdu na Powszechną 
Wystawę Krajoaą w Poznaniu.

O kompletny udziałczłonków i licznych sympatyków 
prosi Zarząd.

Tow. Ginu. Sokół Chojnice. Zebranie m iesię­
czne odbędzie się dnia 23 ldpoa o  godzinnie 20.30 w 
lokalu  Konsumu "Urzędniczego. Ze względu na o- 
mówiienie sprawy obchodu dziesięciolecia istnie­
n ia  tut. gniazda uprasza się o udział wszystkich 
członków.

Czołem ! Zarząd.

Obwieszczenie.*
W numerze 152 na tern samem miejscu umiesz­

czone ogłoszenie prostuje się w ten sposób, że zamiast 
Polski Bank Pożyczkowy ma być „Bank Ludowy Spół­
dzielnia z o. p.

Sąd Grodzki.

Kupulę każdą ilość

porzeczek, agrestu 
i malin.

A. Kaźmierski i Ska
Chojnice.

Przedsiębiorstwo 
samochodowe

OOOOOOOOOOOIOOOOOOOOO

i  C afe  R adke  §
O Cukiernia i restauracja. OQ

Chojnice, ul. Człuchowska 22. q

............................................................ O
Jutro w niedzielę oo

od godz. 4-tej po pot. Q

koncert
Dziennie ciastka, wyborne napoje i wina 

najlepszej Jokoścl-
G O O O O O O O O O IO O O O O O O G O O

7>

> Chojnice

Richard Gehrke
centralo samochodów, 108.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

P I E G S
iólte plamy, 
opale n i zn ę 
pod gwarancją 
usuwa, bieli 

skórę apteka­
rza J. Gadebuscha „AXELA- 
KREM”, ]|2 słoika 2.50 zł 
l|l Hoik 4.50; do tego 
mydło „Axela“ 1 kaw. 1.25 
zł. W Chojnicach do na­
bycia w aptece Apt. K. Żaka 
w drogerjach Br. Huberta i 
K. Tarkowskiego; — w Tu­
choli w drogerjach: St. 
Wawrzynowicza, Klóskows- 
kiego, Rynek; H. Scheffs’a 
Centralna Drogerja, Rynek 
13, — w Sępólnie w aptece 
Apt. Naatza; —  w Brusach 
w drogerji M. Wendy, — 
w Kościerzynie w aptece 
Apt. Wendt’a oraz w dro­
gerjach St. Sojeckifgo i M. 
Mokwy; —  w Kartuzach w 
aptece D. Christ’a iw dro­

gerji J. Zaremby.

i transport mebli
Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
u. Dworcowa 7.

Świeża

R zepa
ścierniskowa nadeszła

Robert Six.
m o t m t t m m m

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku-

tak również wszeł- 
cie przeróbki wy­
konuje
K. Rogge

Gdańska 17.

w w n tw iN N N n

KINO NOWOŚCI
W sobotę o godzinie 8.30 
w niedzielę o godz. 4 i 8.30

Wielki sensacyjny film w 2 serjach 
20 aktach

I. serja — 10 aktów pod tytułem s

A s  P ikow y
Zajmujący dramat sensacyjny w 10 aktach. 
Najnowsza i najbardziej interesująca kreacja

Willjama Desmonda
Pajęcza sieć intryg! Ofiary nikczemnej 
szajki 1 As pikowy —  to herszt tajemniczej 
szajki —  to wódz bandy opryszków — to 

pan zgrai zbirów.
W niedzielę o godz. 4 przedstawie­

nie dla dzieci i młodzieży.

Tel. 6. Tel. 6.1

Dom. Zbenlny
pow. Chojnice

sprzedaje

Konie fornalskie
zarazem poszukuje się

pokojowei
(uczonej).

‘Potrzebna od 1. 8. młodsza

RSlItfKMH
władająca językiem polskim 
i niemieckim. Pisemne zgł. 
z odpisem świadectw zeebeą 
reflektantki skierować do 
firmy

Jnllnsz Sthrelbei
Chojnice, Rynek 17.

umeblowany do wynajęcia

Człuchomkn 14-

W a l t e r  H e y n
mistrz malarski

C H O J N I C E ,  p l .  J a g i e l l o ń s k i  6
wykonuje wszelkie

prace malarskie —  lab 1 malowanie powozów.
Wielki wybór:

tapet bord i listew
• d  85

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Na nadchodzące zabawy tatowe polecamy naszą

zupełną wyprzedaż naczyń
Każdyznajdzie tam po bajecznie niskich cenach odpowiednne 

artykuły dla kółek szczęścia, loterji i strzelnicy.

Skład sortymentowy

Balzer & Borris
Chojnice

1


